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Wszystkim członkom i sympatykom 
Ruchu Robotniczego 
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Jak żyje molski robotnik. 


Instytut Gospodarstwa Społecznego wy- 
dał już długi szereg książek, broszur oświe 
tlających zagadnienia natury społecznej z 
punktu widzenia interesów warstwy pra- 


cującej. Dotychczas były to tylko frag- 
menty. Fragmenty, dotyczące coprawda 
spraw wielu istotnych, jak płac zarobko- 
wych, czasu pracy, iigieny pracy, Życia 
młodzieży robotniczej itd. Obecnie opu- 
blikował Tnstytut dzie!o, 
kształt warunków życia robotniczego w 
Polsce, omawiające wszystkie zagadnie- 
nia bytu polskiej warstwy pracującej, za- 
gadnienia matury ekonomicznej, zawodo- 
wej, społecznej, kufturalnej, relizijnej itd. 
Niema w książce Instytutu żadnych wznio- 
słych ogólników, żadnych wielkich słów. a 
jednak książka ta działa potężnie, i po- 
siada głęboką, wstrząsająca wymowę. Ce- 
cha nafbardziej wartościową tei książki 
suchej i treściwej jest, że bije z iej kart 
rzeczywistość życiowa. Mówi to dzieło 
o rzeczach nafprostszych, o liczbie łóżek 
w mieszkaniu robotniczem, ilości posiada- 
strawy  pożywnej. 
sposobie przepędzania wolnego czasu, i in- 
nych sprawach dnia codziennego. Zwykłe 
szare życie robotnicze znalazło tu wiernie 
swe odbicie. Obraz  niekołoryzowany 
przez nikogo wypadł ponuro. Z każdego 
niemal wiersza książki wyziera nędza pol- 
skiego proletariatu, nędza. kładąca swe 


piętno na wszystkich przejawach osobi- 


stego życia robotnika. Dzieło Instytutu 0- 
pracowane pod redakcią prof. K. Krzecz- 
kowskiego opiera sie na materjale bezpo- 
średnim, źródłowym. na dwóch ankietach. 
przeprowadzonych przez Instytut w poro- 
zatmienin z Głównym Urzędem Statystycz- 
mym i innemi pokręwnemi instytucjami. 
Jedna z tych ankiet dotyczyła budżetów 
domowych rodzin robotniczych, druga, do- 
datkowa, warunków życia robotniczego. 
Obie ankiety są bardzo szczegółowe i ob- 
szerne, zwłaszczą ankieta o budżetach, 
która wymaga codziennych, drobiazgo- 
wych zapisów wszystkich. choćby naj- 
drobniejszych wydatków. Tego rodzaju 
badania wymagają  skrupulatności i wy- 
trwałości od osób, które badaniom podle- 
gaia. Nic zatem dziwnego, że ankieta In- 
stytutu nie mogła objąć szerokiego zasię- 
gu, a musiała zadowolnić się ilością mniej- 


"szą, przykładając jednak wagę do odpo- 


wiedniegó doboru i reprezentatywności ob- 
iętych ankietą rodzin. Omawiana książka 
opisuje więc warunki bytu 343 rodzin ro- 
botniczych, które uznać można za typowe 
dla prołetarjatu miejskiego Kongresówki. 
A tych 343 rodzin największa liczba, bo 

— były to rodziny górników, 71 =- ro- 
Aebi włókienniczych, 48 — roboników 
metalowych. 23 — pracowników komuni- 
kacyjnych itd. Pierwsze pytanie. które 
sie przy tego rodzaju badaniach narzuca, 


ujmujące calo- 


to stosunki zarobkowe. Na pytanie to da- 
je praca Instytutu wyczerpującą odpo- 
wiedź. Przeciętny zarobek głowy rodzi- 
ny wynosił w 1927 r. — 198 zł. miesięcz- 
nie. Robotnik wykwalifikowany zarabiał 
227 zł., niewykwalifikowany 167 zł. Zna- 
czne różnice w poziomit zarobków zacho- 
dzą pomiędzy poszczezólnemi ośrodkami. 
-Naiwyższe zarobki sa w Warszawie/(236) 
najniższe w. Zagłębia (167 zł). Łódź anai 
duje się w pośrodku z sumą 186 zł. mię- 
sięcznego zarobku. Jeżeli chodzi o po- 
szczególne gałęzie przemysłu, to nailepiei 
płacą instytucje użyteczności publicznej. 
następnie przemysł graficzny. Naigorzei 
płatną jest praca w przemyśle spożyw- 
czym. Niezmiernie charakterystyczna jest 
tablica, omawiająca stosunek do. obecnego 
zawodu i widoki na przyszłość. . Najwięcej 
zadowolonych zę swego zawodu — 83% 
znajduje się wśród drukarzy, a następnie 
wśród funkcjonariuszy kolejowych. Tka- 
czy zadowolonych z zawodu iest już tyl- 
ko 63%, szewców. krawców 44%. a gór- 
ników zaledwie 27%. ' Niechęć do swego 
zawodu tłomacza górnicy ciężkiemi wa- 
runkami pracy, a niskiem wynagrodze- 
niem, Wielce pesymistycznie brzmią od- 
odpowiedzi na pytańie co do widoków na 
przyszłość, W 85 wypadkach lakoniczna 
odpowiedź brzmi: „żadnych“, lub też „pra- 
ca, aż śmierć wybawi*, „oczekuję głodo- 
wej śmierci po wyczerpaniu resztek sił“, 

„przyszłości nie doczekam w tei nędzy”. 

Wiekszość wspomina o chęci poprawy by- 
tu swego i rodziny. W 27 wypadkach 
wspomniano o zabezpieczeniu starości. Ja- 
kiś robotnik marży o tem, by zostać urzę- 
dnikiem państwowym, inny by pracować 
umysłowo, ieszcze inny by być pracowni- 
kiem społecznym. Pytanie dotyczące cza- 
su pracy dało odpowiedzi, stwierdzające. 
że tylko 71% ogółu zbadanych robotni- 
ków pracowało 8 godzin dziennie, zgodnie 
z ustawą. 13% pracowało 8 i pół do 9 
godzin, 4% pracowało 9 i pół — 10 godzin, 
a 12% ponad 10 godzin. Z ustawą prze- 
widzianej soboty angielskiej nie korzysta- 
lo wcale 57% robotników. Również nie 
wszyscy tobotnicy korzystają z urlopów. 
17% zbadanych pracowników nie było w 
okresie sprawozdawczym na urlopie. Nie- 
którzy z nich jako zatrudnieni sezonowo 
nie mieli doń prawa, pozostali bądź to 
sprzedali urlop, badź też wcale nie otrzy- 
mali go. W. wielu wypadkach otrzymali 
robotnicy krótsze urlopy. aniżeli im się 
prawnie należały.  Obszernie omówiony 
został budżet rodziny robotniczei. Średni 
dochód rodziny wynosi 258 zł. Podsta- 
wą budżętu jest zarobek ojca rodziny, któ- 
rv stanowi przeciętnie 82% wszystkich 
wpływów. Doghody członków rodziny po- 
siadają większe znaczenie iedynie w. Eo- 


dzi, gdzie PRA pozostałych członków 
rodziny dochodzi do 25% ogólnych: do- 
chodów rodziny. Podział wydatków na 
poszczególne grupy daje dla ogółu bada- 
nych rodzin następuiący obraz: 


żywność 61,0% 
alkohol i tytoń 3,4% 
mieszkanie 4,0% 
urządzenie mieszkania 2,4% 
światło 1 opał 4,4% 
odzież 13, 3% 
higiena i zdrowie 1,8% 
kultura i oświata 34% 
inne wydatki 1,3% 

utBzpieczenia i podatki 
i oszczędności 5,8% 
100,0% 


W zestawieniu tem uderza wysoki od- 
setek wydatków na żywność, a niezmier- 
nie nikły procent wydatków kulturalno- 
oświatowych. * Również niewiele wydaje 
nasz robotnik na alkohol ttytoń.  Skrom- 
ny poziom jego zarobków nakazuje mu o- 
bracać trzy czwarte swych dochodów na 
niezbędne pożywienie i odzież. Na inne 
potrzeby już bardzo nie wiele pozostaje. 
Udział wydatków na żywńość jest naj- 
większy w rodzinach najmniej zarabiają- 
cych (73%), naimniejszy w rodzinach le- 
piej sytuowanych (51%). Poziom zarob- 
ków miemniej odbija się na jakości spo- 
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żywanych pokarmów. Wśród rodzin u- 
boższych przewyższa pożywienie pocho- 
dzenia roślinnego, wśród zamożnieiszych 
żywność zwierzęca. Największe wydatki 
pochłaniają chleb, mąka, kasza i ryż. Na 
te cztery produkty wydają robotnicy 35% 
wszystkich wydatków na żywność. Zesta- 
wienie to jaskrawo uwydatnia, że nie wol- 
no lekceważyć sprawy poziomu ceny chle- 
ba i mąki, która jest dla budżetu robotni- 
czego bardzo istotna. Ankieta zawiera rô. 
wnież opis poszczególnych posiłków. Ja- 
dło, spis obiadów robotniczych mało jest 
skomplikowany. Podstawowem daniem 
jest zupa, do miej dochodzą najcześciej 
kartofle, kasza, kapusta, czasem inne ja- 
rzyny i kluski. Mięso iest oczywiście 
rzadko spożywane. Posiłek wieczorny jest 
jeszcze mniej urozmaicony. Jego podsta- 
wą jest chleb (czasami z dodatkami i her- 
bata, czasami kartofle lub pozostałości z 
obiadu). Jak wynika z powyższego, spo- 
sób odżywiania się warstwy  robotniczei 
jest u nas aż nadto skormny. Co innego 
głosi naturalnie sanacja i kłamcy federa- 
listyczni, którzy twierdzą, że warstwie 
pracującej w Polsce dobrze się powodzi. 
Warstwa pracująca swój byt polepszyć 
może tylko, przez potężną organizację za- 
wodową. W imię dobra swej sprawy ko- 
nieczność wymaga wstępowanie natych- 
miast w szeregi Ziednoczenia Zawodowe- 
go Polskiego. 


Zarobki y 


wieze w przemyśle węglowym. 


WEDŁUG RAPORTU MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY. 


Międzynarodowe Biuro Pracy przy 
gotowało i ogłosiło raport dotyczący 
wynagrodzenia i ilości godzin pracy w 
przemyśle węglowym w krajach euro- 
peiskich. Raport ten oparty jest na 
93%. produkcji węglowej ogólno-euro- 
pejskiej i dotyczy wyłącznie kopalń 
węgla z wyłączeniem -kopalń węgła 
brunatnego (lignitu). Raport zaznacza 
na wstępie, że właściwością przemysłu 
węglowego stosowaną w większości 
krajów jest to, że oprócz pieniężnego 
wynagrodzenia uiszczanego robotni- 
kom udziela im się ponadto pewne p 
łe wynagrodzenie w naturze, jak n. 
przydział węgla, mieszkanie, światło 
itp. lub ewntualnie pieniężną równo- 
wartość. W większości krajów wypła- 
ca się za święta i przerwy: normalne 
w pracy. Również dodaje się pewny 
dodatek na koszta utrzymania rodziny. 
Wszystkie tego rodzaju pozycię ze so- 
bą złączone stanowią ogólną stopę wy- 
nagrodzenia. Dalsze świadczenia które 
zaliczone są do rubryki wynagrodzeń 
stanowią ubezpieczenia socjalne. Część 
tych ubezpieczeń opłacana przez pra- 
codawców zaliczoną jest również jako 
pewien rodzaj dodatkowego wynagro- 
dzenia ze względu na korzyści jakie ro 
botnicy otrzymują z tych socjalnych in- 
stytucyj. M. B. P. nie zadecydowało 
jak dotąd, czy tego rodzaju świadcze- 
nia socjalne ponoszone przez pracodaw 
ców, zaliczyć należy do ogólnego upo- 
sażenia, lecz tak jak w r. 1925 trzy- 
mało się tej zasady że w swych kalku- 
laciach posługuje się dwoma figurami. 
Jedna opiera się na ogólnem wynagro- 
dzeniu włącznie z temi świadczeniami, 
druga wyłączeniem tych świadczeń. 
Wynagrodzenie w naturze wypłacane 
robotnikom oprócz płacy dziennej sta- 
nowią bardzo poważną rubrykę i tak 
np. kiedy świadczenia w naturze w An- 
glji nie przekraczają 6,6% w stosunku 
do płacy w gotówce, to w Polsce a w 
szczególności w Zagłębiu Dabtowskiem 


dochodzą one do 27,9%. Wiiczając do 
tego udział pracodawców w świadcze- 
niach socjalnych ogólny procent tych 
dodatkowych wynagrodzeń dochodzi 
do 33,3%. Stawki ubezpieczeniowe są 
najwyższe w Niemczech, w Polsce, w 
Zagłębiu Saary i Czechosłowacji. Inne 
wynagrodzenia w naturze jak np. wol- 
ne mieszkania stanowią naipoważniej- 
szą rubrykę w Francji. Za przerwy w 
pracy i święta nie płacą: Anglia, Fran- 
cja i Belgja. Dodatki rodzinne opłaca» 
ne są we wszystkich zagłębiach wę- 
głowych europejskich z wyjątkiem An-, 
glii a są szczególnie wysokie w pol- 
skiem Zagłębiu Dąbrowskim i w. Za-. 
głębiu Saary. Przydział węgla bezpłat- 
nego lub po niższej cenie jest w szcze- 
gólności praktykowany w Polsce, Bel- 
gii i Czechosłowacii. Zarobki górników. 
w r. 1927 przedstawiały się mniei wię-, 
cej następująco, przyjmując za podsta- 
wę 100% wynagrodzenia w Anglii: ` 


Płace dzienne Przec. pł. recz. 


Anghia 100 100 
Holandja 84 99 ` 
Niemcy 

Zagłębie Ruhry 79 89 - 
Saksonja 7i 79. 
Zagłębie Saary 6: 70 
Górny Śląsk GG 68 
Francja 54 63 
Czechosłowacia 5 60 
Belgia 7 56 
Polska 

Górny Śląsk 42 47 
Dąbrowa 36 40 

Koszta produkcji węglowej każdeł 

poszczególnej wyprodukowanęj 


tony 
przedstawia się według drugiej załączo 
nei tabeli następująco: 


Koszta opłaty rob. na 1 tonę. 


Belgia 14,14 fr. w złocie - 
Czechosłowacja SAP 4 OJEW 
Francia (2d NEC 
Niemcy s 


p 


| 


o Górnym Śląsku. 


9,83 EEJ ” 


Zagłębie Ruhry 


Saksonia 17,06 » un 33 
Gótny Sląsk 6,01 „ sn » 
Anglia 13,57 » » " 
Holandja 11,69 „ " 
Polska 

Górny Śląsk o ATN AEP 
Dąbrowa 501, 0% 
Zagłębie Saary 12.97 PDA 


Oprócz tego zestawiono pewną ta- 
belę dotyczącą możliwości zakupu jaką 
posiada robotnik w każdym poszczegól 
nym kraju stosunku do osiągniętych 


zarobków. 
Anglia 100 
Holandia 118 
Niemcy 
Zagłębie Ruhry (| "78 
Saksonia Gl 
Zagłębie Saary 7: 
Belgia 82 
Francja 76 "!; 
Czechosłowacja 65. 72 
Polska kai 
Górny Śląsk 54 
Dąbrowa 55 


Z tabeli powyższej wynika, że siła 
zakupu w Anglji Holandji są mniej wię- 
cej równe z małą nadwyżką na ko- 
rzyść Holandji. Druga grupa stanowią 
pozostałe okręgi gdzie siła zakupu wy- 
nosi 2/3 tej jaka jest w Anglii i Holan- 
dil i wreszcie grupa trzecia która obej- 
muje niemiecki ‘Górny Śląsk, połski 
Górny Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie 
gdzie siła zakupu jest jeszcze mniejsza. 


liość członków 
Angielskich Związków Zawodowych. 


W październikowym wydaniu an- 
gielskiej „Gazety ministerstwa pracy“ 
statystycy wykazuje dalsze zmmiejsze- 
nia się ilościowo członków w r. 1928 
w angielskich i irlandzkich związkach 
zawodowych. Spadek ten dochodzi 
porównaniu z r. 1927 do 119.000 człón 
ków. Ogólna liczba zrzeszonych w 
związkach pracowników wynosi obec 
nie 4.799.000 na 8.339.000 w r. 1920. 
Poniższa tabela odtwarza ilość związ- 

-ków i jej członków począwszy od woj- 
ny Światowej: 


| 200 SE ASY 

W róku związków członków 
1919 1.360 7.926.000 
1920 1.367 8.339.000 

+ 1921 1.257 6.624.000 
1922 1.212 5.616.000 
1923 1.172 5.420.000 
1924 1.171 5.535.000 
1925 1.155 5.497.000 
1926 1.142 5.209.000 
1927 1.135 4.918.000 
1928 1.123 4,799.000 


,. W;skład zwiazków wchodziło we- 
dtug powyższej tabeli w r. 1928 
'4.007.000 meżczyzn i 792.000 kobiet. 
Liczba kobiet zwiększyła się wobec r. 
192 70 10.000 członków. Na ogólną licz- 
bę należących do zwiazków pracowni- 
ków przypada 417% na związki prze- 
mysłu przetwórczego w których posia- 
dają przemys? metalowy 604.000 człon- 
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szta członków składa się z przedstawi- 
cieli następujących zawodów: Koleja- 
rze 412 tysięcy członków, robotników 
transportowych 468 tvsięcy, górników 
623 tvsięcy, urzędników państwowych 
354 tvsięcy, nauczycieli 211 tysięcy, 
pracowników handlowych 229 tysięcy, 
robotników niekwalifikowanych 407 ty- 
sięcy. Iość zrzeszonych w branży tek- 
tylnej kobiet wynosi 325 tysięcy człon 
ków a Mczba nauczycielek 144 tysięcy. 
w 33 grupach na któr e dzielą się zwią- 
zki zawodowe nastąpiło tyłko w 8 gru- 
pach zwiększenie się ilości członków. 
W pozostałych zauważyć można po- 
ważne zmnieisznie się tej ilości. Zwią- 
zki przemysłu węgłowego straciły 62 
tysięcy członków, a grupa niekwalifi- 
kowanych robotników 43 tystące. Po- 
większył się natomiast stan zrzeszo- 
nych pracowników państwowych i sa- 
morządowych o 11 tysięcy. 


kaniereńcia Starszych Brackich 


żąda przelania agend Ubezpieczenia 
inwalidów Spółki Bracki. 

W dniu I-go grudnią b. r. odbyła 
się konferencia Starszych  Brackich, 
zwołana przez koło starszych brac- 
kich, W konferencji tej brali udział o- 
prócz starszych brackich przedstawi- 
ciele Zw. Zawodowych oraz przedsta- 
wiciele Administracji Sp. Brackiej pp. 
inspektor Bacik i inspektor Jania. Za- 
proszeni przedstawiciele zakładu ubez- 
pieczeń społecznych oraz przedstawi- 
ciel Rady Wojewódzkiej nie przybyli, 
przesyłając tniewinnienie. * 

Na porządku dziennym była sprawa 
przelania agend Ubezp. na inwalidztwo 
Sp. Br. Dotychczasowy stan rokowań 
Zakł. Ubezp. przedstawił w krótkich 
zarysach sekr. Król przytem wskazał 
na to. że żądania Zakł. Ubezp. na in- 
walidztwo, ażeby Sp. Bracka przyięła 
po stronie dochodów wszystkich człon 
ków Sp. Brackiej, zaś po stronie roz- 
chodów oprócz członków Sp. Br. tak- 
że wszystkich tych robotników, którzy 
kiedykolwiek na Zakładach Brackich 
pracowali, jest nielogiczne i praktycz- 
nie nie do przeprowadzenia. Jeżeti Sp. 
Bracka żąda przelania agend, to tylko 
dlatego, ażeby usunąć dwutorowość 
ubezp. „ nie zaś ażeby utworzyć osobny 

Zakład Ubezpieczenia ną inwalidztwo. 

Po uzupełnieniu wywodów powyż- 
szych przez insp. Bacika, nastąpiła 
dyskus 
stwierdz 


zili; że twierdzenie Zakładu 
Ubezp. jakoby wnioski o przełanie a- 
gend wyszły jedynie od Sp. Br. nie 
odpowiadają faktom. albowiem wnioski 
te, wysuwane przed wojną przez gór- 
ników i ficzne zebrania załogowe wy- 
raźnie się oświadczyły za przelaniem 
tychże agend do Sp. Brackiej. Starsi 
Braccy zaś jako przedstawiciele robot- 
ników wykonywali przez uchwały 
swoje na konferencjach i walnym ze- 
baniu żądania wysunięte przez górm- 
ków. Taksamo wyrażano oburzenie, że 
z powodu nieprzeprowadzenia ustawą 


ków a przemysł tekstylny 591.000. Re- 


, podczas której Starsi Bracey 


przewidzianych wyborów do Zakładu 


Ubezp. górnicy płacąc 60% wszystkich 
składek a nie mają w Zarządzie ani je- 


 dnego przedstawiciela, 


Po ukończeniu dyskusji przyjęto re- 


| zołucje następującej treści: 


Rezolucja 


uchwalona na- Konterencji Starszych 
Brackich z dn. 1 grudnia 1929 r. 


Konferencja Starszych Brackich ob- 
radując w dniu 1 grudnia 1929 r. w Ka- 
towicach w sprawie przekazania ubez- 
pieczenia ogólno - inwalidzkiego gór- 
ników Spółce Brackiej, powzięła jedno 
myślnie następującą rezolucję: 

D Nie prawda jest, jakoby Admini- 
stracja Spółki Brackiej wniosek o prze- 
kazanie Spółce Brackiej ubezpieczenia 
inwalidzkiego górników było zasugge- 
rowała Walnemu Zebraniu Spółki Bra- 
ckiej z dnia 20 grudnia 1929 r., dalej 
jakoby za wnioskiem tym w sposób 


' demagogiczny agitowała. 


Natomiast prawdą jest, że już przed 
wojną członkowie bractw górniczych 
domagali się przelania agend ubezpie- 
czenia inwalidzkiego na bractwa. Ar- 
gumentacja Zakładu Ubezpieczeń na 


(wypadek inwalidztwa, jakoby projek- 


towana reforma ubezpieczenia inwal- 
dzkiego wysunięta została przez Ad- 
ministrację Spółki Brackiej, nie odpo- 
wiada faktom. albowiem wnioski w 
tym kierunku wyszły od robotników i 
wyrażone zostały w znanej rezolucji, 
uchwalonej na Walnem Zebraniu Spół- 
ki Brackiej przez ich przedstawicieli. 

2) Konferencia Starszych Brackich 


| stwierdza, że wszyscy członkowie Sp. 


Brackiej najzupełniej identyfikują się 
z wszystkiemi wywodami Administra- 
cii Spółki Backicj na powyższy temat 
i nadal obstają przy żądaniu możliwie 
uatychmiastowego przekazania ubez- 
pieczenia inwalidzkiego górników S-ce 
Bracket- ; ” 


| 


| 


m3) Powółuiąc się na rezolúcie, w 
chwalone na poprzednich konferen- 
cjach, i przekonani o korzyściach, jakie . 
upragniona reforma ubezpieczenia in- 
walidzkiego przyniesie robotnikom za- 
trudniłonym na zakładach brackich. 
wnoszą zebrani Starsi Braccy do Šla- 
skiej Rady Wejewódzkłiej o uchwalenie 
przelania agend ubezpieczenia in wali- 
dzkiego Spółce Brackiej odnośmię iei 
członków i to według PEM Admi- 
nistracji. 

4) Konferencia Starszych Bradkich 
wybiera delegacię, składającą się ze 
Starszych Brackich panów Sowy, Sto- 
larczyka, Jasnego i Rosołka, która w 
ciągu najbliższych dni powinna przed- 


łożyć nasze dezyderaty panu Wajewo- 


dzie “jako Przewodniczącemu Stąskiej 
Rady Wojewódzkiej i prosić o prze- 
prowadzenie projektowanej reformy w 
możliwie krótkim czasie. 

5) Konferencja Starszych Brackicl. 
potępia taktykę Zakładu Ubezpieczenia 
na wypadek inwalidztwa, który mimo 

zaproszenia swych przedstawicieli na 
dzisiejszą konferencię nie wysłał. Igno- 
rując to zaproszenie, Zakład omieszkał 
sposobność wysłuchania z ust Star- 
szych Brackich życzenia z górą 100.000 
górników. 

6) W końcu konferencja Starszych 
Brackich stwierdza, że odmowne sta- 
nowisko Zakładu w poruszoneji spra- 
wię wynika z okoliczności, że Zarząd 
Zakładu nie wyszedł z prawidłowych 
wyborów, jak to ustawa przepisuje, a 
składa się z komisarycznie mianowa- 
rych członków, wśród których górnt- 
cy nie są zupełnie zastąpieni. Gdyby 
w Zarządzie Zakładu górnicy byli za- 
stąpieni w stosunku do ich udziała w 
składkach inwalidzkich albo conajmniej 
w stosunku do ich stanu liczebnego, to 
pie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
Zarząd Zakładu zaijałby w niniejszej 
sprawie inne, ą mianowicie życzeniem 
córmków przychylne stanowisko. 


PAWEŁ DUBIEL JUN. 


Warki wae w ięliam przemyśle na birnym 


MIMO REDUKCJI ZAŁOGI WZROST PRODUKCJI. — N 
— BEZPIECZEŃSTWO PRACY. 


rozwijało 
Śląska 


Przez dłuższy okres czasu 
się życie gospodarcze Górnego 


spokoinie i normalnie. bez gwałtowniej-, 


szych wstrząsów. Od początku bieżącego 
roku jednak stosunki odnośne zmieniły się 
radykalnie. Zwałszćza w ciężkim przemy- 
śle, który iest podstawą śląskiego życia 
gospodarczego, miejsce dawnieiszego po- 
koju zajęły ostre walki ekonomiczne. z 
trudem tylko zażegnane tymczasowo roz- 
jemem. To w przemyśle węglowym od- 
zywają się głośne pomruki niezadowolo- 
nych śląskich mas robotniczych, przedsta- 
wiających dziś smutńy obraz wielkiego 
zniszczenią materialnego. 

Czyż niezadowolenie robotników ślą- 
skich jest uzasadnione? — Istotnie, w cd- 
łei pełni! 

f 


Lud pracujacy w przemyśle — ciężkim 


p 


jest przedmiotem ;skańdalicznego: nieżeni 4 


niepohamowanego wyzysku. spodka 
wyzyskując dogodną dła nich komiunkiu- 
rę na rynku pracy (nadmiar ma nodaż sii 
roboczych w okresie bezrobocia), kupuja 
siłę fizyczną tobotnika za bezcen i zmu- 
szają gó zarazem do nadludzkich wysił- 
ków. i 
Wynika to dobitnie z danych przyto- 
czońych w sprawozdaniu Górnośląskiego 
Zwiazku Przemysłowców Górniczo-Hutni- 
czych pod tytulem: „Statystyczne dane 
główne o Górnośląskim Przemyśle Wę- 
głowym. Żelaznym i Cynkowym za r. 
1928*. Bardzo ciekawego materiału dostar 
cza tablica, unaoczniałjąca ilość załogi w 
przemyśle ciężkim w czasie od 1922-1928 
t. i zdolność produkcyjną załóg w tymże 
okresie, co przedstawia się cyfrowo we- 
dług tabeli podanef. 
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Czy utrzymanie Autonomii 
leży w inieresie ludności Województwa Sląskiego ? 


Pozątem każdy laik wie, że na wpro- 
wadzenie ubezpieczeń społecznych po- 
trzeba poważnych fumdnuszy, które w tei 
chwili ani w przyszłości nie będą stać 
do dyspozycii Państwu Polskieimu. tem- 
więcej, 
„się na odbudowę kraju. Budżet Państwa 
Polskiego przewiduje na ubezpieczenie 
społeczne rocznie około 120 mili. zł, gdy 
naprzykład Anglia wydaje rocznie na u- 
stawodawstwo społeczne przeszło 2% 
miliarda złotych. Znaczy to, że wydaje 
tyle. ile wynosi cały budżet Rzeczypos- 


'. poólitei, W tych warunkach mowy być nie 


może, ażebyśmy mogli spodziewać się 


` | lepszego ustawodawstwa socjalnego od 


dotychczasowego, które dzięki autónomiji 
mamy na G. Śląsku. 

Zresztą nowy projekt ubezpieczeń spo- 
łecznych wniesiony przeż rząd p. Bartla 
do Seimu Rzeczypospolitej, a nie wiado- 
mo z iakiego powodu wycofany przez 


_ rząd obecny, mówi sam za siebie. Gdyby 


pówyższy projekt miałby stać się ustawą, 
toby "niewątpliwie pogorszył w  niektó- 
rych wypadkach obecny stan rzeczy na 


że wszystkie nadwyżki obraca 


Jednakowoż dla innych, 


dzielnic Polski byłby wielkiem dobrodziej- 
stwem dla warstwy pracującej. Posłuchaj 
my co sądzi o wycofanym projekcie „Ro- 
botniczy Przegląd Gospodarczy“. 

Rząd wycofał z Sejmu projekt 
wy o zabezpieczenin na starość. 

Czyn ten został dokonany pod najwy- 
raźniejszem wpływem  kapitalistycznego 
wplywu „Lewiatana, „Lewiatan* broni 
się przed nowemi obciążeniami przemysłu, 
choćby to miało pociągnąć za sobą utrzy- 
manie obecnego stanu rzeczy t. zn. dalsze 
„powolne konanie“ kilkunastu tysięcy Wy- 
pracowanych robotników na skutek całej, 
wciąż bezwzględnieji postępującej racio- 
nalności przemysłu. 

Racjonalizacia przemysłu beż ustawy 
o: zabezpieczenie na starość, jest proce- 
sem godzącym w najżywotniejszy interes 
tej nieszczęśliwej grupy robotników, sta- 
rych i zdartych, którzy całe swoje życie 
przepracowali w przemyśle i dziś nie ma- 
ja żadnych środków do życia. Rząd od- 
mawia im bez litości zabezpieczenia od 
bezrobocia, znióstszy od 1. lipca br. po- 
móc doraźną. 

Robotnik polski jest, iak wiadomo, dzi- 


$ 


usta- 


e a BARR E n; 


siej niezaszczytnem wyjątkiem wśród ro- 
botników Europy prawie powszechnie ko- 
tzystających z. istawowego zabezpiecze- 
nia na starość. 

Na terenie Rzeczypospolitej Polskiej 
uzyskali zabezpieczenie na starość praco- 
wricy umysłowi bez porównania mniej 
wyniszczeni fizycznie i- niewątpliwie le- 
piej wynagrodzani jak robotnicy. Od 1-ż0 
stycznia 1928 r. korzystają oni z świad» 
czeń emerytalnych. Posiadają zabezpie- 
czenie od starości robotnicy poznańskie- 
go i Pomorza oraz Górnego Śląska u- 
zyskanei jeszcze od zaborczych władz 
niemieckich. Przemysł i górnictwo na 
terenie tych ziem opłaca składki zabez- 
pieczeniowe i fak to wykazała między 
innemi Komisja Ankietowa, z powodze- 
niem wytrzymuje konkurencję przemysłu 
i górnictwa dawnej Kongresówki i Kres 
sów Wschodnich. Nie może być zatem 
argumentem ani trochę przekonywającem 
opinię twierdzenie przemysłowców z Kon 
gresówki i Kresów, że oni tych obciążeń 
które ponosi przemysł górnośląski, oraz 
hoznańsko-pomorski nie mogą znieść. 

W tych warunkach wycofanie przez 
Rząd projektu ustawy o zabezpieczeniu 
na starość robotników jest jedynie aktem 
niezwykłej uległości Rządu wobec kapi- 
talistów i niezwykłej chęci pójścia na 


rękę kapitalistom w tego rodzaju spra- 
wach. Jest to jeszcze ieden fakt świad- 


czący 0 pro-kapitalistycznem kursie o- ` 


hecnego rzadu. 

j Niemniej niż sprawa zabezpieczenia 
na starość, jaskrawem przykładem ten- 
dencii rządu. obecnego i iaskrawem obja- 
wem skłonności do uzdrawiania stosun- 
ków "gospodarczych wyłącznie kosztem 
robotników jest zlikwidowanie przez 
Rząd pomocy: doraźnej. Od 1 lipca r. b. 
pomoc ta została zniesiona zupełnie. O- 
becnie zatem robotnicy mają prawo za- 
ledwie 17 tygodniowych zasiłków na wy 
padek bezrobocia z tytuu ustawy. Pa 
upływie 17-iu tygodniach jakkoiwiek ży- 
iemy w okresie niewątpliwego kryzysu 
gospodarczego i o usunięciu zupełnem 


bezrobocia w tych warunkach mowy być 


nie może — robotnik pozbawiony. jest 
wszelkie; pomocy ze strony państwa. 

A więc socjaliści przyznają się nare- 
szcie, że robotnik iest pozbawiony wszel- 
kiej opieki ze strony państwa. Do nieda- 
wna socjaliści mieli decydujący wpływ 
na rządy pomajowe, a Ministerstwo Pra- 
cy i Opieki Społecznei w 90% było opa- 
nowane przez ich zwolenników. Dłacze- 
go nie starali się wówczas przyjść opu- 
szczonemiu robotnikowi przez Państwo 
z pomoca? 


Tak, nieuczciwa gra sociali | 


s BO <q s 


Dane Polsko.Górnoślaskiego monro: węgłowego, żełaznego i cynkowęga za łata 1922 do- 1928 


Górnictwa węglowe 
Huty żelaza . 
Hute cynku i ołowiu . . . 


t Proc. 

Węgiel kamienny . . . . 25521451] 100 
Żelazo surowe. - « „ » ; 401 071] 100 
Stal SUTOWĄ +. » + 4 a » 2 822 30. 100 
Wyroby walcowane . « e » 718321} 100 
Cynk SUTOwy « = «a « e a 75 6104 100 
Ołów surowy > » » e > « 17 03 100 
Zestawienia te dowodzą, że podezas 


kiedy w górnictwie węgłowem ilość zało- 
gi — w porównaniu do 1923 r. — zmniej- 
szyła się w 1928 r, o połowę, to równe- 
cześnie produkcją wzrosła o przeszło 100 
proc. Taki sam objaw można zaobserwo- 
wąć w przemyśle żelaznym, gdzie ilość za 
togi obniżyła się == w porównaniu do r. 
1923 — w ubiegłym roku o. 35 od sta przy 


jednoczesnem niewspółmiernem zwiększe- 


niy się wydobycia w poszczególnych ga- 
łęziach produkcyjnych (żelazo surowe, sta! 
sttrowa, wyroby walcowane). Również w 
przemyśle cynkowym (huty cynku i oło- 
wiu) zaznacza się ta sama tendencja jesz- 
cze wyraźniej, bo w tej gałęzi przemysło 
"wzrosła jość załogi — w stosunku do 1922 
if. — tylko o 11,28 proc., a natomiast pro- 
dukcja cynku surowego podniosła się o 
76,06 (!) proc., a wydobycie ołowitt suro- 
wego nawet o, 102,25 (!) proc. 

Podczas kiedy w 1923 roku załoga, li- 
cząca 204.225 głów wydobyła 28,591.304 
ton produktów przemysłowych, to w 1928 
r. załoga, składająca się z 119.746 robotni- 

ów wyprodukowała 32.545.357 ton, 
Mimo więc bardzo poważnej redukcii za» 
žogi nastąpił poważny wzrost produkcji. 

Jakim to właściwie okolicznościom na- 
jlęży przypisać tak niesamowite zjawiska? 
"Czy wprowadzono może udoskonalenia 

* wzw, zastosowano nowe wynalazki? 
może racjonalną organi 


zz 


st w znaczniejszych rozmiarach, mo- 
igacych tak radykalnie wpłynąć na zwięk- 
szenie zdolności produkcyjnej! 
| Natomiast zaznacza się Coraz większy 
h bezwzględniejszy wyzysk sił robotni- 
czych. Można się pod tym wzelędem cie- 
kawych rzeczy dowiedzieć od robotników, 
którzy bardzo żalą się obecnie na niczem 
niepohamowane napędzanie robotnika do 
coraz większych wysiłków i na nieodpo- 
wiednie traktowanie przez przełożonych. 
Pozatem i czas pracy bywa często narusza 
ny przez niestosowanie się do obowiązu- 
iącego pod tyt względem stanu prawnego 
Np. w górnictwie górnośląskiem — wed- 
lug badań komisii ankietowej — stwier- 
dzono, że pod presią ze strony kierownict 
wa kopalń czas pracy bywa przekraczany 


o pół godziny do jednei całej godziny na | 


zmianę. 


H. 
Dochodzi do tego jeszcze kwestja za- 


stów mści się na nich samych. Może te- 
raz bogaci w doświadczeniu nie będą w 
przyszłości robić przewrotów majowych. 
Oczywiście nie można odmówić im racii 
o ile twierdzą, że Rząd Centralny liczył 
się z „Lewjatanem* gdyż wycofał z Sej- 
mu projekt ubezp. społecznych, Dziwneni 
wydaje się, że socialiści dopiero teraz 
dowiedzieli się, że z „Lewiatanem* liczy 
się rząd. Czy dawniej, gdy Ministrami 
Pracy i Opieki Społecznej był: Sokal, 
Jurkiewicz lub inni towarzysze, było ina- 
czej? Rządy pomaiowe liczą sie nietylko 
z „Lewjatanem* ale także z Związkiem 
Górniczo-Futrniczem, Najlepszy dowód — 
ostatnia akcja zarobkowa w górnictwie 
zórnośląskiem. Niech zatem socjaliści nie 
płaczą nad.niedolą robotnika z Kongre- 
 sówsce i Małopolsce, że nie iest objęty 
, dbezpieczeniami społecznemi, gdyż w ol- 
brzymiej części są sami za te stosunki 
odpowiedzialni. Nię należy  kokietować 
z wszystkiemi rządami tak iak to do- 


? Ani jedno, ani drugie nie na-. 


| 


"zysk sił robotniczych i osiągnięty w taki 


1. Rarogs 


126.806 | 87.62 
31.978; 91.20 
%684 | 95.16 


u Wranhyot względzię produkcja. 


pnia „m 


t Proc. EO t Proe, t 
26 499 653] 103,83123 701 873 ort 446 824] 84,03 
408 601 oes 2631158) 65/00) 226 164 5689 
878 4124 109,8. 526 gai 64, gł 541 853; 65,89] 
00214; 97,45] 4240244 59,0] 454700] 63,28; 
84548] 111,81] 77669] 102,72] 98 151] 129,81 
19 881| 116,71 19 6804 115,5 27 551] 161,74 


robków robotniczych, których wysokość 
nie stoi w żadnym stosunką da rzeczywi- 
stych kosztów życia | utrzymania. Weg miki 


PRZE Schoden Komisji Metni 


poniżej 100 zł 
od 100—150 zł 
od 150—200 zł 
od 200—250 zł 
od 250—300 zł 
od 300—400 zł 
od 400—500 zł 
ponad 500 zł 


Wyżej nakreślony obraz 
zarobkowych nabiera szczególnie iaskra- 
wego oświetłęnia przy rozpatrywaniu tych 
płace w stosunku do kosztów utrzymania 
rodziny pracowniczej. Według zestawień 
Głównego Urzędu Statystycznego wyno- 
szą koszta utrzymanią rodziny robotniczej 
na G.,Śląsku (w okresie, którego dotyczą 
badania Komisii Ankietowei) 2 zł. 
miesięcznie. Jeżeli przyjmiemy za punkt 
wyjścia, że w granicach minimum Qgzyv- 
stencii pozostają zarobki wynoszące 200 
do 250 EA nioi, to dojdziemy do 


stosunków 


wyniku, że 

Dw r Rn śląskiem 80 proc. za- 
robków robotniczych stoi poniżej minimum 
egzystencji, a 
2) w hutnictwie górnośląskiem 55 proe. 
zarobków robotniczych nie przekracza mi- 
nimum egzystencii, przyczem 34 procent 
ogółu zarobków jest znacznie niżej tego 

minimum. 
MI, 


Wyżej nakreślone warunki pracy w 
ciężkim przemyśle — bezwzględny wy- 


sposób wzrost wyddiności przy nędznych 
zarobkach —- wywierają oczywiście bar- 
dzo wielki wpływ na kwestię bezpieczeń- 
stwa pracy. Sprawa bezpieczeństwa pracy 
w przemyślę górnośląskim — to rozdżia! 
dla siebie, rozdział bodaj najsmutniejszy 
naszego życia gospodarczego. Kwestia ta 
szczególnie mnie zainteresowała i dwu- 
krotnie już poświęciłem jej obszerne uwa- 
gi na łamach ŚOZ UD ER EA AEREN a Śląskiego” obszer- 


go Polskiego w Sejmie Śląskiem stawiali 
liczne rezołucje i wnioski, domagając się 
rozbudowy ustawodawstwa socjalnego 
na Górnym Śląsku —- niestety -—- bezsku- 
tecznie, nie otrzymując nawet żadnej od- 
powiedzi. Obecnie za pieniądze społe- 
czeństwa i przy pomocy niższych i wyż- 
szych urzędników zakłada się syndykali- 
styczne twory federacyjne, których zada- 
mem będzie zduszać w zarodku żądania 
warstwy pracującej, Sprowadzone z blot 
piaskich wielkości profesorsko-redaktor= | 
skie, mają radykalnemi hasłami odwrócić 
uwagę na niedotrzymania obietnice, da- 
nych przez czynniki miarodajne, Perfidna 
propaganda wśród mas robotniczych nie 
przynosi namacalnych korzyści, pomimo 
zdrady i przekupstwa. Anty ~- autonomi- 
stom i bezwyznaniowym syndykalistom 
nie daje posłuchu ołbrzymia część społe- 
czeństwa polskiego prócz małej garstki 
zbałamuconych i naiwnych karierowi- 
czów. Trzeżwo patrząca ludność śl. wie, 


Proc, 
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ustafiły, że zarobki robotnicze w. górno- 
śląskim ciężkim przemyśle stały na bez- 
| przykładnie niskim poziomie, a mianowicie 
ioa santana se RADNA: 


| tę uwagi w numerze okaązowym z dmia 15 
grudnia b. r. pod tyt: „Nie wolna lekka- 
myślnie szafować życiem i zdrowiem gôr- 
|. neśląskięh rohotników* i w numerze 34 z 
dnia 9 lutego pod tyt.: „25.000 ofiar pracy 
rocznię w przemyśle i rolnictwie na G. 
Śląsku” 

Statystyki tam  umieszczatje dańiost: 
ły, że z roku na rok następuie olbrzymi 
wzrost nieszczęśliwych wypadków. pote- 
guiący się w zastraszającej wprost mierze, 
Rok ostatni — 1928 — osiągnął cyfrę re- 
kordową w wysokości 25,000 wypadków, w 
tej liczbie 3.380 wypadków natury. poważ- 
ułejszej. Z tego przypada ma ciężki prze- 
nya comajmniej 80 proc., gdyż samo gór- 
niętwo partycypuje w tem odsetkami w 
wysokości 50 od sta, 

'Przyczyny tego tragicznego. zjawiska 
oświetliłem już obszernie w wymienionych 
noprzednio artykułach. Nie będę ich tu dziś 
ponownie przytaczał, gdyż nie mają związ 
Ku ze Sprawą, o którą w niniejszych uwa- 
gach chodzi. Jednak najistotniejszy powód 
nie ustenncgo wzrostu nieszczęśliwych 0- 


Y nalęstrzejszych 


|, pierwszy odszkodowanych 


cy-robotników wydobyć 32 i pół mil. 


tomm, Przete nie dziwie- 
ze też, że wląśmie „ 1928 ma da zanotoewa 
nią rekordowy wzrost iczby nieszczęś!:- 
wyci wypadków. Wzrost liczby zgłoszo-- 
nych w 1928 r. wypadków o 4.500 a poraz 
wypadków 0 
20 proc. — to tylko naturalny skutek tei o 
kaliezności, że w roku mustało 120 tysie- 
ton 
prodnkłów przemysłowych, podczas kiedy 
np. w 1923 roku wyprodukowało 205 ty- 


, sięcy robotników tylko 28 i pół mili. ton... 


Nawęł kiepski matematyk z łatwością zdo 
ła wyliczyć, w jakim stopniu podwyższy 
się w roku bieżącym liczba ofiar pracy w 
razie dałszego wzmożenią produkcji przy 
tównoczęsnej redukcii załogi i przy sta- 
tem obniżeniu się realne] wartości zarob- 
ków. robotniczych. 

Mogę stwierdzić ogólnie (bo żąko u- 
rzędnikowi Zakładu Ubezpieczeń Ścisłych 


| cyfr przed ogłeszeniem sprawozdanią zdra 
. dząć mi nie wolno), że w roku bieżącym 


zapowiadają się odnośne stosunki jęszcze 
fątatniej, bo już liczba wypadków za czas 
od stycznia do kwietnia 1929 r. w porówną, 
niu z odneśnym okresem w 1928 roku — 
dowodzł, że liczba rekordowa ofiar Pracy: 
z ubiegłego roku zostanie w roku obecnym 
bardzo znacznie przekroczona, na co zgó- 


| ry należy zwrócić uwagę. 


Kapitał winien energicznie przeciwdzia<, 


| laë, winien wszcząć szeroko zakrojoną ak-| 


cię celem ochrony pracy. co leży przecież! 


także w interesie rozwoju produkcii. Już! 


Komisia Ankięłowa Słusznie potępiła w 
sprawozdaniach rażący brak wszelkiej ini 
cjatywy kapitału naszego w dziedzinie po- 
lepszenia hezpłęczeństwa pracy. Tom 13- 
ty sprawozdania tej Komisi! chłęrbnie pod- 
kreśłał zarazem. że „jedna tylko Pita Bis 
marką weszła już na drogę zainteresowa- 
nia robotników w zwałezaniu nieszczęśti» 
wych wypadków, choć niewiadomo jesz= 


| eze w jakim stopniu i fak szybko inicjaty- 


— 


-paana 


wa tą przyniesie owocne wyniki.. 
Okazuje się jednak obecnie, że. Huta 
Bismarka obrała trafną drogę, gdyż przed 
sięwzięte różne środki wydały znakomity” 
reziłtat, Podczas gdy w tem przedsiębinr 
stwie w styczniu 1928 roku na każde 
10.000 godzin roboczych mrzypadło 112 
wypadków, to w grudniu 1928 roku było 
nieszczęść tych już tylko 0,41. Podobny, 


| skutek odnłósł również wysiłek Huty"Fa!- 
| wy, którą w międzyczasie poszła 7a-przy- 


Z -$ 


fiar pragy tkwi w cyfrach, wyszczególnio- 


nych poprzednio w rozdzialach T0 M, któ- 
re mówią nam bardzo wiele, Jeżeli bo- 
wiem ilość zatrudnionej załogi znacznie 
się obniża, zarobki nie stoją w żadnym sto 
sunku do warunków życia a mimo fo rów 
nocześnie produkcia wzrasta, to z natury 
rzeczy odbić się to musi ne życiw i żdro- 
wiu robotnika. 


A ponieważ. w roku ubiegtym te wa- | 
„runki pracy w ciężkim przerwe zsah 


rów, które. przynoszą an izador 
wolęnie ludsość! Woj. Śląskiego, My ze 
swej strony tak jak dotychczas tak i na- 
dal bronię będziemy zdobyczy ludu pra- 
cującego zarówno czy to się komu no” 
doba lub nie. Rąk do zniestenia autonomii 
przykładać nie będziemy, gdyż uważa 
my, że zamiast znieść, należy raczej roz- 
budować istniejący samorząd. Ten, który 
idzie za głosem nowoczesnych. proroków 
sanacyinych jest grabarzem własnej wol- 
tości, tak politycznej jak gospodarczo 
społecznej, Ograniczenie nadanych praw, 
zagwarantowanych Konstytucią odebrać 
sobie nie pozwolimy, fak również nie po- | 
zwolimy, ażeby Sejm Ślaski zepchnięte 
do roli Sefmikt prowincjonalnego, tak jak 
tego sobie życzą zakapturzeni wrogowie 
ludu górnośląskiego. Żadatmy rozpisania 
nowych wyborów do Seimi Śląskiego, 
albowiem uważamy, że znajdujemy śię W | 
Państwie praworządnem i demokratycz- 
nem. Kończąc, pragnę stwierdzić, że zu 


' wprowadza żadnego zamętu iak równie” 


| 
| 


kładem Huty. Bismarka. Tam bowiem: Aj 
ba nieszczęśliwych wypadków obn 
się ad. początku do końca 1928 roku z 1s 


"na 0,45. 


Gdyby wszystkie przedsiębiorstwa 3, 
skie — zwłaszcza w przemyśle cieżkiny 
zgchcłaty naśladować wzór/dwuch wymie- 
nionych hut, to niewatpliwie. liczba ofiar, 
pracy wkrótce. obniżyłaby się znacznie. | 

Zainteresowane w tej sprawie czynnik? 
(szczególe władze z zakresu iuspekcii 
pracy i organizacje zawodowe) sustan 
muszą wywierać nacisk na kapitał w tym 
kierunku. 

Gel wart tego wysiłku! Mawi bysoby 
trupów, mniej katek, mniej wdów 1. sierot, 
niniej byfobv nadzy robotniczej. 


mrasa n ee 


Komunikat Nr. 12. 


Pod uwagę członkom ti zgrzadow, fifilnent, 
Zwiazku Górników Zjednoczenia Żaw odo- 
wego Polskiego, 


Mocą uchwały IV: Walnego -Zębrania : 
obowiązywać będą z duiem |l-ro stycznia 
1930 r. znaczki tygodniowe. Nowość ta nie, 
nie utrudni prawidłowemu funkcionowan u. 
Mzy kasoówaniu składek. członkowskich. 
Mężowie zaufania w ten sani sposób, dak 
dotad, przy roznoszenii organu zWwiązko- 
wego raz na miesiąc: wlępiać będą” da kwi- 


tarjiusza zamiast jeden. 4 wzgl. 5 znecze 
ków tygodniowych. Znaczki iycodwiowa 
mają mniejszy formai, tak, że w rabrycoi 


dla nałepiania znaczków pozostonie dasrć 
wolnego miejsca, Powy ibza ZiWAŃZ gis- 
czków nie paowoduie zmiany kwit aridsza ` 
dia statych członków, iak również ziatan 
rocznej karty członkostwa, Tyzodniowo 
zhaczki musieliśmy zaprowadzić dla len~ 
szej kontroli przy wypiacje wsparć na che- 
roig, w myśl ortykuła 9, statuju /wiązi ż 
Górników Z. Z. P. 
Artykuł 9. 

"Członkowie, którzy przez Coitaimi niei! 
52 tygodnie skladkę opłacali, otrzi nać mis 
gą po 14 dniówei chorobie ad 15 dn 2.po ; 
cząwszy przez naidłueżi 13 tygodi! «api 
cia następujące: K 

złotych w klasach, | 


tychczas czynili, a wówęzas lament i | że daleko idącemu samorząd, Wojewódz. | wszelką cenę należy zdażać w kiertmko | bo upiywie 1,50 1.20 100 080 0,68 0,40, 
płacz byłby niepotrzebny. twa Śląskiego ma do zawdzięczenia to, | zatrzymania, a nawet rozbudowania gu- tyg, członk. j F ) i 
Powyższe niech jednakowóż służy ża | czego w innych województwach Rzeczy. | tonomfi, gdyż to lęży w interesie ludno= wsparcie dzienae i 
namacalny dowód, czego spodziewać się | pospolitej, pomimo przyrzeczenia dotych- | ści Województwa Śląskiego. od 32-186 1,50 1,20 1,00 70,66 0,40 0.9, 

= može warstwa pracująca na tle ubezp. | czas nie wprowadzono. Przedwczesna n- „ 187-260 165 1,32 LIQ 0,58 | ała 
-~ społecznych od Rządu Centralnego. Przy | nifikacia Poznańskiego si Pomorza niec! (Koniec. w ROIG ŁEB 146-120 090: MS: DŻ) 
= ej sposobności przypomnieć należy, że | nam przypomni, że lekkiem gestem nit i Gł. SAP kb > M 
3  przedstawjciele Zjednoczenia Zawodowe- | meżna pozbywać się poważnych walo- ! ponad —520 2,48 1,76 160 1,28 098 00g 
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Lzłonek, który wybrał w okresie 52 ty- 
godni: wsparcie przez 13 tygodni, dalsze 
wsparcie otrzymać może po ponownem 
płaceniu składek przez 52 tygodnie. 

_ Członek, żądający wsparcia, winien się 
okazać świadectwem lekarskiem, kartką 
ząróbkową i kwitariuszem członkowstwa. 

„ Wsparcie na chorobę wypłaca Zarząd 
GŁ Zw. Górników Z. Z. P. w Katowicach. 

Członek, zalegający dłużej, jak 4 ty- 
godnie ze składkami, wsparcia otrzymać 
nie. może. 

, Czas uznaniowy członkowstwa liczy 
się.wstecz tylko od 1. stycznia 1924 r. 

Powyższe wsparcia obowiązują od 1. 
lutego 1930 r. Wsparcie wypłacane bę- 
dzie za okazaniem świadectwa lekarskie- 
wo, kartka zarobkową i. kwitariuszem 

członkowstwa tyko przez główne biuro w 
Katowicach.  Członkom zarządów filij- 
„nych ani też nikomu innemu nie wolno wy- 
płacać żadnych wsparć z powyższego ty- 
„łułu. Członek, który będzie miał. prawo 
do podjęcia wsparcia na chorobę, przyśle 
kwitarjusz wraz z świadectwem lekar- 
skiem i kartką zarobkową z przedostatnie- 
gp miesiąca wprost do Głównego biura do 
Katowic, atbo wymienione dokumenty odda 
członkowi zarządu filiinego lub mężowi 
zanfania, celem wręczenia takowych urzę- 
dnikowi obwodowemu, gdy przyjedzie z 
obroną prawną albo na zebranie filiine. Ce- 
lem zaoszczędzenia członkom chorującym 
*ydatków przesyłkowych otrzymali urzę- 
dmicy obwodowi nakaz przyfmowania i od-. 
stawiania do złównego biura wyżej wy- 
mienionych dokumentów, które upoważ- 
pią do podjęcia w myś! art. 9. cytowanego 
wsparcia. 

- Z. gôry oświadczamy, że bez wyżej 
wymienionych dowodów nikt wsparcia nie 
otrzyma. Przy tej okazji pozwolimy sobie 
zwrócić uwage, że chcąc otrzymać wszel- 
kie wsparcia w myśl statutu, potrzebno 
płacić składki tak, jak tego określa art. 6. 

|. + Płacenie składek. 


Art. 6. 
 Skfadka wstępna wynosi dla robotnic i 
m.odocianych 0.50 zł., dla wszystkich in- 
mych 1,00 zł. i 
Składka członkowstwa wynosi na iy- 
w kłasie I. 1.50 zł 
4 w A a n. 1,20 5 
» =- TŁ 1,00 » 
18613 +39 TV. 0,80 
Fur "ŁZ R 0,60 „, 
a w VI. 0,40 śó,. | 
s5 VIL 0,20 » 


D c SM 
„Ostatnia kasa jest przewidziana wy- 
łąęznie dla pełnych inwalidów oraz mło- 
docianych i robotnic. o ile ich zarobek nie 
wskażuje na płacenie. do klasy wyższej. 
Członek Związku winien pozatem pła- 
ch wszelkie składki nadzwyczajne przez 
Zarząd Gl. w porozumieniu z Kom. Rewi- 
zyjną nałożone. - 
„ Gdzie. niema zastępstwa miejscowego 
członkowie płaca wprost do Zarządu Głó- 


< Członków, nie mających jeszcze upraw- 
nień do wsparć statutowych zwalnia się z 
płacenia składek na wypadek niezarobko- 
wania z braku pracy. lub choroby. trwa- 
jacej dłużej, jak 14 dni. To samo odnosi 
się do członków, których uprawnienia do 
wsparć spoczywaja z powodu wyczerpa- 
nia okresu statutowego. Zwolnienie za- 
leżne jest od wiarogodnego, popartego 
zgłoszenia się członka w ciągu 2-ch tygod- 
ni do Zarzadu Głównego wzgl. sekretarza 
obwodowego, który zwolnienie zaświadcza 
w kwitarjuszu. $ ' 
Członków, popierających wsparcia sta- 
tutowe, nie zwalnia się pod żadnym wzglę- 
dem od płacenia skladek. Składki odtrą- 
ca się przy wypłacie wsparć. 
razie przestąpienia członka z klasy 
niższej do wyższej wsparcia z wyższej 
klasy otrzymać może członek dopiero po 
zapłaceniu 52 tygodni wyższei klasy 
(składki).  Przestąpił członek z klasy 
wyższej do niższej, otrzyma natychmiast 
wsparcie tejże klasy. W wypadkach wy- 
jątkowych i uzasadnionych może Zarząd 
Główny zrobić w tym względzie wyjatki. 
: Jak z powyższego wynika, wysokość 
wsparcia uzależnia się od wysokości o- 
waconych składek. 
""Żałem w własnem interesie leży, ażeby 


 zżłonkowie Związku Górników Z. Z. P. 


luk najwyższe składki członkowskie opła- 
ZAM,” 

“Kto inaczej postapi, stanie się szkodni- 
<lem własnei sprawy. 


Kom unikat Nr. 13. 
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mach na zewnatrz, jak rownież skon- 
solidowanie pracy organizacyjnej na 
wewnątrz. Od tych cichych szermie- 
rzy, od ich ideowej propagandy uza- 
leżniona jest po większej części wiel- 
kość i liczebność którą dziś posiadamy. 
Wyżej wymienieni to podoficerowie 
przedniej armii którzy dziennie stacza- 
ją bezkrwawe w prawdziwe boje z u- 
krytem wrogiem warstw pracujących 
jakim jest niezorganizowany robotnik. 
Walka z tym ciemnym demagogiem po 
chłania wiele energji którą by można 
zużyć przeciw przemysłowcom wyzys 
kującym w niepomierny sposób świat 
pracy. Niestety, wobec głupoty nie- 
zorganizowanych zdrajców, albo rze- 
komo zorganizowanych w tak zwa- 
nych kapitalistycznych prorządowych 
organizacjach federalistycznych, o sko- 
ordynowanej pracy obronnej, mowy 
być nie może. Pomimo tego zarząd 
związku wraz z urzędnikami czyni 
wszystko ażeby z jednej strony skon- 
centrowany atak kapitalistyczno-fede- 
ralistyczny odeprzeć, a z drugiej stro- 
ny dopilnować: rozwoju organizacii na 
zewnatrz. To ostatnie jest możliwe tyl- 
ko przy energicznej pomocy czynni- 
ków ideowych jakiemi są zarządy fi- 
liine i mężowie zaufania. Bez pomocy 
ich byłaby praca propagandowa ciężką 
i trudną. Z tego to powodu musi zarzą- 
dowi głównemu zależeć na tym, ażeby 
przy zmianie roku na walnych zebra- 
niach, które odbywać się będą, wybie- 
rano do zarząd. ludzi światłych praw 
dziwych ideowców, którzy chcą nale- 
żeć do grupy podoficerów przedniej ar- 
powołać do porządku członka, który 
ubiegły, tak jak przystaje na organiza- 
mji naszej organizacji. Ludzi niewyro- 
bionych . nieideowców, czytających 
wrogą nam prasę, i na należących do 
wrogich nam związków czy stowarzy- 
szeń wybierać nie wolno. Tacy ludzie 
nie mogą przyczynić się do rozbudo- 
wy naszęj organizacji jak również i ta- 
cy. którzy są znani jako skrajni mate- 
rialiści. Te parę uwag powinno dbają- 
cym o rozwój naszej organizacji człon- 
kóm Z. G. Z. Z. P. wystarczyć. 
Dla informacji przypominamy, jak 
należy postąpić przy wyborze zarzą- 
dów filijnych oraz jakie ich są kompe- 
tencje. ; 
Zarządy filiine. 
Zarząd filiiny składa się z prezesa, 
seketarza i skarbnika. 
Wyboru zarządu we filjach dokonu- 
je się na osobnem do tego zwołanym 
zebraniu. Wyboru dokonuje się z kart- 
kami. Za zgodą obecnych na zebraniu 
członków, może obór nastąpić przez 
aklamację. „Zwyczajna większość gło- 
sów .rozstzyga. Wybór zarządu filijne- 
go odbywa się co rok w miesiącu grud 
niu lub w styczniu, głosować mogą tyl- 
ko członkowie odnośnej filii. Z dokona- 
nego wvboru winien być dokładny pro 
tokół spisany i zarządowi związku na- 
desłany. Wybór zarządu i rewizorów 
kasy w filiach wymaga zatwierdzenia 
zarządu związku. Przeciw nie zatwier- 
dzeniu można się odwołać do Komisji 
Rewizyjnej. Do zarządu mogą być tyl- 
ko pełnoletni członkowie wybrani któ- 
rzy są już dłuższy czas członkami. 
Obowiązki poszczególnych członków 
zarzadu Są: 


Prezes zwołuje zebranie i kieruje 
niem, koresponduje z zarządem związ- 
ku i wypełnia swoje obowiązki według 
wskazówek danych mu przez główny 
zarząd. Ważniejsze korespondencje mu 
szą podpisywać dwaj członkowie za- 
rządu. Sekretarz jest zobowiązany z 
każdego posiedzenia spisywać dokład- 
ny protokół i na przyszłem posiedzeniu 
go przeczytać oraz inne sprawy  piś- 
mienne w miejscu załatwić, Skarbnik 
odbiera od prezesa filii znaczki które 
wydaje mężom zaufania. Nad znaczka- 
mi powinien skarbnik prowadzić do- 
kładną książkowość. Skarbnik odbiera 
od mężów zaufania zebrane składki o- 
raz inne wpływające pieniądze od ka- 
sy. Co miesiąc winien skarbnik robić 
obrachunek kasy i do biura związku 
odsyłać. Z ogólnej sumy pobranej za 
znaczki zatrzymuje filja 15%. Z tego 
otrzymują mężowie zaufania za zbie- 
ranie składek i roznoszenie organu 
10%, prezes 1%, skarbnik 15%, 
reszta pozostaje na portorja, materiały 
piśmienne itd. jako fundusz lokalny w 
kasie miejscowej. Obrachunki wysyła- 
ne do biura związku winni oprócz skar- 
bnika podpisywać prezes i rewizorzy 
kasy. Co miesiąc winien zarząd zwo- ` 


związkowy: starają się o przeprowa- 


rywać zebranie członków na którem o | 
ile możności ma być odczyt lub wy- 
kład. Nad wykładem powinna się to- 
czyć dyskusja. Dalei powinien prezes 
pouczać członków o ich obowiązkach 
w „Zjednoczeniu“. Zarządy filijne sta- 
rają się dalej o rozwój filji przez orga- 
nizowanie, czyli ziednywanie nowych 
członków dla Z. Z. P. Stoją w ciągłej 
styczności z zarządem głównem, ko- 
respondując z nim stale zgłaszając 
członków nowo wstępujących lub wy- 
stępujących, ściągając przez swoich 
skarbników i mężów zaufania składki 
od swoich członków odsyłając takowe 
z dokładnym obrachunkiem co miesiąc 
do kasy głównej związku. Dostarczają 
swoim członkom regularnie organ 


dzenie wszelkich uchwał i wskazówek 
głównego zarządu: 
Zebrania filiine. 

Każda filia lub miejsce płatnicze po- 
winny przynajmniej raz na miesiąc u- 
rządzić zebranie na którem winien o ile 
możności być wykład. W zebraniu wol 
no brać udział tylko członkom odnoś- 
nej filjj oraz gościom zaproszonym 
prżez członków. Także starać się nale- 
ży o rzeczową dyskusję na zebraniach 
w celu kształcenia się członków w wy 
powiedzeniu zdań swoich .w kwestii za- 
wodowo-robotnicte;. Zebranie  filiine 
wybiera co rok w miesiącu grudniu lub 
w styczniu zarząd filijny, oraz na każ- 
dem kwartalnym zebraniu rewizorów 
kasy. Prezes zagaja i kieruje zebra- 
niem. Sekretarz zapisuje po kolei mów- 
ców, którzy Się do głosu. zgłaszają. 
Mówcom winien być głos po kolei u- 
dzielany, tak jak się do niego zgłosili. 
Jeżeli prezes w dyskusji zamierza głos 
zabrać, winien się także do głosu za- 
pisać, w ciągu dyskusji, w której jest 
interesowany prezes osobiście, winien 
przewodniczyć dalszy członek zarządu, 
Na krótkie oświadczenie lub wyjaśnie- 
nie któreby mogło skrócić dyskusję nie 
potrzebuje prezes zapisywać „się do 
głosu. Wnioski i rezolucie winny być 
piśmiennie zarządowi -© przedłożone. 
Wnioskodawcy otrzymają głos piew= 
szy. i po zamknięciu dyskusji nad 
swoim wnioskiem, To samo prawo 
przysługuje referentom których zarząd 
na zebranie wysyła. Wszelkie wnioski 
winne być dosłownie w protokóle za- 
pisane. Wniosek o. zamknięciu dysku- 
sji winien być podany zaraz pod obra- 
dy. Nad wnioskiem o zamknięciu dys- 
kusji. wolno tylko jednemu mówcy za 
a drugiemu przeciw wnioskowi prze- 
mawiać, potem następuje głosowanie 
nad tem czy dyskusja ma być zar'knię- 
ta. Jeżeli wniosek o zamknięcie dys- 
kusji przyjęto następuje głosowanie 
nad sprawą nad którą się dyskusja to- 
czyła. Sprostowanie lub osobiste uwa- 
gi mogą mieć miejsce tylko po zam- 
knięciu dyskusji. W tym wypadku wol- 
no tylko raz. głos zabierać. Osobiste 
zaczepki zboczenia od porządku obrad, 
wzeszkadzanie mówcom, lub zakłóce- 
nie spokoju na zebraniach jest wzbro- 
nione. Prezesowi przysługuje prawo 
powołać do porządku członka który 
do rzeczy nie przemawia. Jeżeli czło- 
nek po trzykrotnem powołaniu do po- 
rządku do wezwania się nie zastosuje, 
wolno mu odebrać głos. Głos do po- 
rządku obrad, to znaczy do krótkiego 
oświadczenia formalnej natury, winien 
być zaraz udzielony. Omawianie spraw 
politycznych, oraz religijnych jest bez- 
warunkowo wzbronione. 


Zarząd Związku Górników ZZP. 


Okólnik. 


Do wiadomości członkom zarządu filij- 

nem i mężom zaufania Związku Górni- 

ków Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
' skiego. 


Z dniem pierwszego stycznia 1930 
rozpoczyna się dla Związku Górników 
Z. Z. P. nowy rok obrachunkowy. Aże- 
by prawidłowo zamknąć konta za rok 
cię która" musi prowadzić wzorową 
książkowość, konieczność wymaga, a- 
żeby do 20 stycznia wszystkie bez wy- 
jątku zarządy filiine nadesłały ostatecz 
ne rozliczenie w gotówce i pozostałe 
znaczki za rok 1929 do głównego biu- 
ra. Powyższy termin uważamy Za 0- 
stateczny. Wymawianie się, że jeszcze 
nie wszyscy członkowie zdołali uiścić 
się ze składek za rok 1929, nie może 
być powodem wystarczalnym ażeby 
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„wiednich składek, albo wymyśla 


takowy uznać za słuszny. Czlonek Z. 0i 
G. Z. Ż. P., który do'20 stycznia mię "AE 
zdążył lub z powodu innei przyczyny skin 
nie mogł zapłacić składek za ostatni i 
(lub przedostatnie miesiące, co Się 0- b 
czywiście zdarzyć nie powinno), temu A 
można nalepić nowe znaczki, które bę- 
dziemy wysyłać natychmiast po otrzy "7 ii 
maniu starych znaczków i obrachun- 
ków za rok ubiegły. 'Lepienie staremi > 
znaczkami w nowym obrachunkowym 1 
roku jest niedopuszczalne, a nawet stu- dx 


rowo wzbronione. © Zignorowanie po- ię 
wyższego zarządzenia przez - mężów = 
zaufania i członków zarządu filiinego. „ 


może pociągnąć za sobą utratę praw 
członkostwa. Donosimy równocześnie, 
że biuro główne, ambulantne, urzędni-- 
cy obwodowi i urzędnicy obrony praw- 
nej otrzymali wskazówki, że z dniem 
1. stycznia udzielać będą wszystkich ' 
informacyj i porady prawnej tylko ta- 
kim członkom, którzy ustawowo prze- 


pisanemi znaczkami mają wylepiony | 
kwitarjusz. Niestety smutny zanik obo- m7 
wiązkowości organizacyjnej spowodo: € 


wał nas do tego kroku. Zdażają się bo- 
wiem wypadki, że członkowie zarabia- 
ią 200 do 300 zł, płacą do organizacii 
zawodowej która ich broni na każdym 
kroku przed wyzyskiem butnego kapi- ' 
talisty, grosz jałmużny w wysokości 
2,00 zł miesięcznie. Znaczy to, że pła- 
cą 30% tego ci się płaci do innych or- 
ganizaciji, względnie 60% mniej jak pła- 
cono przed wojna. Ten stan anormalny h 
był powodem że IV. Walne Zebranie ` 
Związku Górników Z. Z. P. specjalnie 
zwróciło zarządowi głównemu uwagę 
na niskie składki które opłacają człon- 
kowie naszej organizacii. Walne Zebra- 
władzy wykonawczej ażeby składka 
nie kategorycznie domagało się od 
wynosiła 2% od miesięcznego zarobku. 
Gdy nasi członkowie przystosują się 
do powyższej uchwały, to wtenczas 
pomimo tego wobec innych organiza- 
cyj, a szczególnie niemieckich, stoi na- 
sza organizacia jeszcze w płaceniu skła 
dek na szarym końcu. Członkowie, za- 
rządy filiine i mężowie zaufania nie po- 
winni zapominać, że dziś wszyscy lu- 
dzie pracy są zorganizowani. od Dy- 
rektora generalnego, aż do zamiatacza 
ulic nie wyłączając żebraka, który w 
miarę swych dochodów o wiele wyż- ~ 
szą składkę opłaca do swej organiza- 
cii od niektórych naszych członków. + 
Każdy świadomy robotnik wiedzieć po- = 
winien, że tylko potężne organizacie 
są zdolne utrzymać dotychczasowe A 
zdobycze. Niech nikt nie zapomina że 
organizacja zawodowa, jaką jest Zwia- 
zek Górników Z. Z. P. nie może ucho* 
dzić ża towarzystwo wzajemnej ado- 
racji. Kto nie oplaca regularnie odpo- 
na 
ich wysokość, pcha siebie i swą rodzi- 
nę w bagno nędzy i niedostatku. Dzię- 
ki organizacji a szczególnie ,Związku 
Górników Z. Z. P. robotnik coraz wię- 
cej zyskuje na powadze w polskim spo- 
feczeństwie. Za tą troskliwa opiekę 
swej organizacji każdy członek od 1. 
stycznia 1930 r. płacić będzie składkę 
w tej wysokości jaką ustaliło IV. Wal- 
ne Zebranie. Jesteśmy przeświadczeni 
że do powyższego okólnika wszyscy 
członkowie Ściśle się zastosują. Ak 
„Szczęść Boże. SPA 


Zarzad Zwiazku Górników ZZP. 
MOONEE EBEE SEES 2: E T NAA REEE SEA ONDE EEDE ZEE £ AAC 
Baczność członkowie filii górników 
Kochłowiące! ok 
W niedzielę dnia 5 stycznia 1930 r. 
odbędzie się w tut. kościele parafje'- 
nym nabożeństwo na intencję człon- 
ków o godz. 10% na które się wszyst- 
kich członków zaprasza. 
Po południu o godz. 16-tej 


Walne i 


Zebranie filii Zw. Górników ZZP. 


Wspomnienie pośmiertne. 


W dniu 3 grudnia b. r. zmarł wsku- 
tek nieszczęśliwego wypadku odnie- 
sionego na kop. „Rymer“ w pełnej Sile —* 
wieku, członek Związku ` Górników z 
du: Zoo. Ą 

ś.p. Jan Cichecki. 


Niech odpoczywa w spokoju. e 
Filia Zw. Górników Zebrzydowice. 
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Redaktor odp. Francszek Kato- o 


wicach. —- Nakładem. Związku Górników ` 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
Wydawn. „Śl. Głos Poranny“ Katowice. 
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